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Insercya w pólkolumnie, 
drukiem guinnonl, 7 cen­
tów o<l wiersza.  — Rekla­
ma cyc »a wolne od opłaty 
pocztowej.

Część urzędowa.
C. k. dy rekcya f inansów kr a jo wy ch  we Lwo wie  mianowała  

ołicyala u r zę do weg o  Alojzego n ienz lera  kontroiorein przy swoim 
ekouoinacie.

L w ó w ,  30 .  s t y czn i a  1803 .

(O fiary na pogorzelców.)
Na  w s p a r c i e  d o tk n i ę t y ch  p o ż a r e m  m i e s z k a ń c ó w  Bohorodczan  

Zebrano  w -drodze  sk ł a d k i  w p o w iec i e  II  o i  n i  o i o >r \ k  im 14 z ł .  10 c. 
W. a . ,  i t e  p i en i ą dze  z o s t a ły  j uż  od e s ł an e  na miejs ce  p r z e z n a c z e n i a .

G m in a  Rzeplin  w o b w o d z i e  p r z e m y s k im  o b o w ią z a ł a  s ie po 
Wieczne c za sy  dla z a ło ż en i a  r e g u l a r n e j  s z k o ł y  par af i a l ne j  u s i eb i e ,  
na o f i a ro w a n y m  p r z e z  w łośc i a n in a  G r z e g o r z a  B ań ko  grunci . !  o b j ę ­
to śc i  4 0  s ążn i  k w a d r a t o w y c h  w y s t a w i ć  do końca  l ipca 1864  łw-  
dynek s z k o l n y  r ażen i  z  po m ie sz k an i e m  nau czy c i e l a ,  u t r z y m y w a ć  go 
z a w s z ę  w  d o b ry m  s t an i e ,  s p r a w i a ć  i d o k u p y w a ć  p o r z ą d k i  r z k o l n c ,  
c z u w a ć  nad  cz y s t o śc i ą  s z k o ł y ,  z r e b y w a ć  i p r z y s t a w i a ć  do s z k o ł y  
d r z e w o ,  k t ó re  z a p e w n i ł  w ła śc i c i e l  wsi  W .  K aje t a n  Z a łu s k i  na cza s  
t e r aź n i e j s z e j  s u  ej pos i a d ło ś c i  na op a ł  i zby  s zk o lne j  i po mie szkan i a  
nauc zyc i e l a ,  a w r az i e  p o t r z e b y  Sp raw iać  t o  d r z e w o  -z w ła sn y c h  
funduszów-,  n a ko n i e c  p ł ac i ć  k a z d o c z c s n r m u  nau cz y c i e lo w i  ro cz n i  "
lOa zł. w . a.

Opróc z  tego of iarował  r zeczony  włościanin g ru n t  objętości  72  
sążni kw ad r a t o w y c h  na założenie szkó łk i  d r ze w  owocowych ,  a 
gmina obowiąza ła  się g r u n t  ten należycie uprawić  i d r zew ka  owo 
cowe zaradzać.

Okazaną  temi ofiarami poży teczną  dla ogółu t rosk l iwość  o 
poparcie oświa ty  między ludcpt wiejskim podaje c. k. gal ic N am ie s t ­
nictwo z wyra ze m uznania do wiadomości  powszecl inej .

W i e d e ń ^  19. łutego.  Duia dzi sie jszego wyszed ł  w c. k. 
nadworne j  i r zą do we j  d t uk a rn i  w Wiedniu i zos tał  rozes łany  VII, z e ­
szyt  Dziennika us taw pańs twa.

Z eszyt ten zawiera.
Nr. 18. I In /p o rz ąd ze n i e  mini ste rs twa wojny w porozumieniu  z mi ­

n is t e r s twami  stanu i f inansów,  tudz iez  z mini s te rs twem handlu 
i g o sp oda rs t wa  ludowego,  z 28.  s tycznia 1863,  wzg lędem p ł a t ne ­
go s t anowienia  klaczy k ra jowyeh  z ogierami  s k a r b o w y m i ,  ważne 
dla Czech ,  Galicyi  z Krak ow em,  Anslryi  powyże j  i poniżej  Ani- 
z Y , S a l c b u r g a ,  S ty  ry i , K a r y n l y i ,  K r a i n y ,  Bu k o w in y ,  M o r a u i i ,  
Szląska ,  Ty ro l u ,  Yora riberga i miasta T ry e s t u  z j ego  obwodem.  

Nr .  19.  Cesa r s k ie  rozporzą dzen ie  z  17go lutego 1 8 6 3 ,  wzg lędem 
ogłoszenia  i wejścia  w moc obowiązującą ustaw kra jowych ,  wa­
żne  dla Czech ,  Dalinacyi , Galicyi  z  Kra kow em , Aust ryi  poniżej  
i powyże j  Anizy,  Sa lcburga ,  S ly ry i ,  Karyn ly i ,  Kra iny,  Bukowiny,  
Morawii ,  Sz lą zka ,  Tyro lu ,  Vora r lbc rga ,  Gorycyi  i Gradysk i ,  Ist ryi  
i miasta T ry e s t u  z j ego obwodem.

( Z  urzędowej części Gazety iciedeńnkiej.)
Obwieszczenie.

M i n i ł l c r y u m  f i nansów uz n a ło  za 6 to s ow n c  s t op ę  proc4m< wą 
U dz i a ło w ych  a sygn ney i  hy po t ecz nyc i i  z  s z e ś c io m i e s i ę c z n y m  t e r m i ne m  
Wyp ła ty  z n i ż y ć  z s z e ś ć  p r o c e n t  na p ięć  i pó ł  p ro c . ,  a s t o pę  p r o ­
c e n t o w ą  u d z i a ł o w y c h  a sygn ncy i  hy po t ec z n yc i i  z  c z t e ro m i e s i ę c z n y m  
t e r m i n e m  Wyp ła ty  z n i ż y ć  z  p ięć i pół  p r o c e n t u  na p ięć  p r c .

T o  rozpo rzą dze n i e  wchodzi  w moc obowiązującą  od dnia 24.  
lutego 1 86 3 ,  ale do łych udz iałowych  asygnacyi  hypotecznyci i ,  k lóre  
p r zed  tym dniem wydano zos ta ły  nie odnosi  się o tyle,  Ze udzia ­
łowe asygnacye hypo teczne  p rzed  24.  lulego 1863  zapadłe ,  ale do­
piero po t erminie wyp ła ty  do pro longacyi  p rzed łożone ,  będą miały 
dotychczasowe  oprocen towan ie  za wszys tk ie  ubiegłe tudz ież  za 
Ostatnie j e sz c z e  nie ubiegłe  sześć  miesięcy.

W ie de ń ,  22.  lutego 1863.

Część nicurzędowat 
Monarchia Anstryacka.

L w ó w , 23.  lutego.  (W y p a d e k  w  Ulanowie.) Jeneralna  
korespondeneya austryacka  podaje nas tępującą wiadomość o w y ­
padku w Ulanowie.  Dnia 15.  b. m. leśniczy h r .  Mniszcha zna laz ł  
Vv lesie t e g o ż  w obwodz ie  r zeszo wsk im pod Ulanowem blisko g r a ­
nicy pows lańca  j ednego  śmier telnie  r annego  i kaza ł  go zanieść do 
chaty włośc iańskie j  na t e ry toryu in  aus t ry a r k ie m,  dla dania mu po­
t r zebne j  pomocy.  W  godzinę  polem pojawil i  się w mieszkaniu le­
tn iczego  zb i o jn i  kozacy  i zmusil i  go od gr aż a ją c  pis toletami do od­
k ryc ia  cha ty ,  w które j  ów nieszczęśl iwy z łożon y  z o s t a ł ,  a z k tó -  

go  kozacy  natychmias t  ze  sobą uprowadzi l i .  N az a ju t r z  p r zy by ł

oficer z oddziałem ko zak ów  do sąsiedniego mias teczka Ulanowa 
o t r z y  mile od g ran icy  odległego i zaządał  w sposób g rub iański ,  
g r ożą c  pałaszem od naczelnika powia towego  wydania sobie po­
ws tańców,  k tó rzy  się na te rytoryuin aus tryaekie  schroni l i .  N ac ze l ­
nik temu natura lnie  odm ów i ł ,  kazał  dzwonić na al arm i miesz cza ­
nie poczęl i  się uzbra jać  i ulice b a r y k a d o w a ć ,  t.<k iz dziki kozak  
w końcu kon tent  być m u s i a ł , Ze bez guzów  wymknąć  się mógł .  
Obiecał  j ednak ,  iż za  ośm dni znów powróc i  i miasto zni szczy.

% V i e t l e ń  ,  22.  lutego Jego  ces.  Mość raczy ł wczoraj  p r z y j ­
m o w ać  osoby wyszczególnione z powodu wys tawy  londyńskiej .  P r a ­
wie wszys tkie z tych osób pod p r ze wodnic twem Jego Kzcelencyi 
ministra handlu udały się do zamku c e s a r s k i e g o ,  i były p r ze d s t a ­
wione w wspaniałe j  sali p rzyozdob ione j  a rcydziełami  Krafta.  J ego 
Kxcelencya minis ter  handlu miał następującą p rzemowę do Jego ces.  
Mości.

Uczestnicy wys tawy  londyńskie j ,  k tó rych  Wasz a  ces.  Mość 
raczy łeś zaszczyc ić  oznakami najwy ższej  łaski zbl iżają się do uśw ię ­
conej osoby Wasz e j  ces.  Mości , aby z najgłębszem uszanowaniem 
z ło zyć  sw-oje najuniZeńsze podziękowanie .

Jeże l i  p rz e św ia d c ze n i e ,  Ze honor  i s ł aw ę  Austryi  godnie r e ­
p rezen towal i  dumą ich se rca  nape łn ia ,  a uznania k tó r e  ich dzieła  
nad Tamizą zna laz ły  r adośc ią  ich prze jęły ,  szczyt  ich szczęśc ia  s t a ­
nowi zaiste p e w n o ść ,  Ze zyskal i  pochwałę  swego  najukochańszego 
cesa rza  i pana.

Nie mogą lepiej i żywiej  okazać tego  uszczęś l iwiającego  ich 
uczucia j ak  u roczystcm przyrzeczen iem,  k tó r e  składam w ich imie­
niu, Ze wszelkiemi  si tami będą w zakres ie  swoim dążyć czynnie 
na d rodze  pomyślność p rzynoszącego  postępu i ci ągłego doskona­
lenia i tym sposobem wspie rać  o jcowskie zamia ry  Wasz e j  ces. Mo­
ści poświęcona szczęśc iu lodów.  Mądrość ,  dostojna oględność W a ­
szej  ccs.  Mośc i ,  k tó ra  w włnsnem państwie dozwala w niedalekiej  
p r zysz łośc i  u rządz ić  wys tawę  międzynarodową ,  nas t r ęcza  wyborną  
sposobność o k a z a ć ,  j a k  ba rdzo ludy Austryi  umieją po jmować  p o ­
budza jącą  myśl  Wasze j  ces.  Mości w całej  jej doniosłości .  Dowieść  
t r g e  będz ie  ich najściśl  jszem s taraniem,  ich najwyższą  dumą.

Nieck b łogosławieńs two  niebios to w arz y szy  zaw sze  rządom 
Wasze j  ces.  Mości,  a jak silna,  za raz em  łagodna r.ęka W as ze j  ces. 
Mości p rowadzi  zbawienn ie  wspan ia łe i n iezmierne państwo ,  t a k  
miliony wiernych poddanych Wasze j  ces.  Mości zw rac a ją  się i w o ­
łają ze  mn ą :  „Niech żyje cesa rz  F ranc i szek  Józ e f . u

Je g o  ccs. M o ś ć  rac zy ł  p rzemowę ministra handlu po k tó re j  
nastąpi ł  t r z e ch kr o t ny  g rzmiący  o k r z y k ,  p rzy jąć  z ł a skawem z a p e ­
wnieniem,  Ze był  szczególnie j  zadowolony  rezu l t a t ami ,  k tó re us i ło ­
wania i uczes tn ic two  p r ze mys łow ców  aus t ryack ich  osiągnęły na w y ­
s tawie L o nd y ńs k i e j ,  i Ze cieszy Go widzieć p rzed sobą r e p r e z e n ­
t an tów au s t r i ac k i e j  sz tuk i i przemys łu .  T rz e c h k r o t n y  o k r z y k  un ie­
sionego zapałem zgromadzen ia był  odpowiedzią na te s ł o u a  ł a sk a ­
we,  i po w tó rz y ł  sie znowu p rzy  końcu przedstawienia .

Obecni  mieli zasz czy t  być pojedynczo p rzedstawionymi N a j ­
j aśniej szemu Panu,  k tó ry r ac zy ł  mi łościwie zagadnąć k.-.zdego. Jego 
ces.  Mość dowiadywał  się miano wicie w k tórych  klasach zn a j do ­
wały się ich dzieła ,  i okaz a ł  ł a skę swoję obecnym urzędn ikom mi ­
n i s t e r s twa handlu uznaniem icł) zas ług  względem wystawy .

(W ia d o m o śc i  bieżące.)  W e d łu g  Grozcr T e leg ra f  miano n a ­
jąć  dla Arcyksięcia  Karol i  Lud wik a  dwa domy w Gracu  p rzy  ulicy 
Elżbiety,  a to na iat pięć.

W czoraj  był  świetny,  a p ie rwszy  tej zimy w ieczór  n ministra 
s tanu p. Schmerl inga.  Byli obecni mini st rowie i kanc le rze nadworn i  
z wyjątkiem ministra f inansów,  zos ta j ącego  w żałobie po swoim 
ojcu,  i mini st ra  marynark i ,  k tó ry  bawi w T ry e śc i r ,  ciało dyp loma­
tyczne ,  wielu cz łonków r a d y  pańs twa  i sejmu k r a jowego ,  naczel ­
nicy władz  cywilnych i wo j skowych .  Jego  Eminencya ka r dyna ł  
Uauscher ,  najwyżsi  dygn i t a rze  dwo ru ,  wielu reprezentantów- dz ien ­
n ik a r s twa ,  sz tuk i  i p rzemysłu .  Pan mini ster  s tanu udaje się jut ro 
do Pragi ,  i powróci  dopiero p ie rwsz ych  dni marca.

Anglia.
(P o s ied zen ie  parlamentu z d. 1 7 .  lutego.)  W izbie w y ż ­

szej  Ear l  Russel l  w odpowiedzi  na poprzeduiczą  in te r pe la c j e  lorda  
Derby daje wyjaśnienia wzg lędem sporu  z Brazyl ią  o z rabowanie  
okrę tu  angielskiego rozb i t ego  na b r ze g ac h  brazyl i j skich.

L or d  Kanclerz  odczytuje  nas tępnie mesaż k ró lewski  względem 
w yp raw y dla księcia Wal i i  i k siężniczki  Aleksandry.  Izba uchwal i ła  
ad res ,  w k tó rym oświadcza  go tow ość  zastosowania  się do życzeń 
k ró lowej  w tym wzg lędzie .

Margrab ia  Norm anb y  z w r a c a  uwag ę  na ogłoszone niedawno 
korespondeneye  wzg lędem kwes ty i  r zymskie j  , i wskazu je  zmianę 
w pol i tyce angielskiej  od r. 1 8 4 9 ;  szydzi  z of iarowania papieżowi 
schronienia  i nagania r ząd  włoski .  Lord  Russel l  odpiera zarzu ty ,  
a uchybienia r zą du  włoskiego  radz i  zos tawić  w łoskiemu par lamentowi



W  izbic niższej  lorę Pal inerston odczytuje mesa4 królowej ,  
względom księcia Wa l i i ,  podobny do odczulanego w izbie w y ż s z e j ,  
a izba uchwali ła  leż ad res  podobny.  ' P re zy de n t  zapowiada ,  że we 
cz w a r t e k  p r z e d ło ż y  izbie r e z o lu c ję  względem tego p rzedmiotu.  Na 
zapy tanie  Beut imksa,  względem blokady Cbar les tonu odpowiada lord 
Pal ine rs ton  , że r ząd ow i  nic więcej  niewiadomo nad to,  co podają 
t e l eg ramy powszechn ie  wiadome.  Ze wzg lędu na p raw o  na rodów 
byłoby p rze dwc ze śn i e  wy ro ko w a ć  wzg lędem tego p rz e dm io tu ,  po­
n ieważ wiele p rzy tem za leży od natury wypadku.  Dopóki  r ząd nie 
będz ie  dokładn ie  zawiadomiony o wszys tkich  oko licznościach  nie 
może wys tępować  z wyjawieniem swojego  zdania.  Na zapytanie  
R oe bu eka  odpowiada Lord  P a l in e r s t o n ,  że w sp raw ie  odstąpienia 
wysp Joiiskicl i  n ienadeszly depesze ani od rządu uus tryack iego ani 
od żadnego  innego.

( JntnpcJucye iv izbach.)  Depesza t e l eg raf i czna z Londynu 
z 21.  lutego donos i :  Na inti rpe lacyę  El loi iborougba odpow iada Ear l  
Russel l ,  że nie może  p rzed ło żyć  zadanych komun ika c j i  wzg lędem 
Polski ,  pon ieważ obiedwic s t rony  tein obrażone  ws t r zym ał yb y  się 
ed dal szych k o m u ni ka cy i ; czy pows tanie było czynem rozpaczy ,  
j e s t  n i ewyjaśnione.  Posłowie  P ros  i IIosyi zawiadomil i  go ( R u s ­
se l la ) ,  ze obadwa te k raje za w ar ły  umowę,  na mocy k tó rej  R o s j a ­
nie mogą śc igać i chwytać Polaków zbiegłych do Prus,  i p rze c i ­
wnie,  jeźl i  w Poznauskiem wybuchn ie  r e u o lu c y a .  P rusy  chwyc iły  
się niew ą tpl in  ie pol i tyki  n iebezpieczne j ,  a on ( Ru sse l l )  oznajmił  po­
s łowi  p ruskiemu,  ze  P rusy tą  ko n w e n c ją  wzię ły  poniekąd nn s ie ­
bie odpowiedzialność za wy wołan ie  powstania.  Lord  Malmesbury 
ubolewa  nad pol i tyką Prus  Russel l  zw rac a  uwagę,  że  niewiadomo 
mu czy istnieją s typnlacye wzg lędem Po laków bez broni  p r z e c h o ­
dzących g ran icę  pruską. ,

W izbie niższej  lord Pal ine rs ton daje podobne wyjaśnienie i 
dodaje,  ze wątpi  aby k o n w e n c ja  zaw ie r a ł a  wza jemne  k o o p e r a c je ,  
lecz nie posiada odpisu tekstu .

Francy a.
P a r y ż ,  21.  lutego.  (A r ty k u ł  dziennika łe Constitutionet.—  

JT iaduThośri z  V era tru z .)  A r t y k u ł  pó łu rzę dow ego  dziennika ie 
Consiitutionel  o k tó rym w wczora j szym numerze  w r ub r yc e  os ta t ­
nich wiadomości  wspominal iśmy,  brzmi  dos łownie  j a k  nas tępu je:  
„Po ws tan ie  polskie ii ogło być dotąd uważane j a k o  sp r aw a  we* 
wnęl rznn .  P r z e z  in t e r w e n c j ę  P rus  zamienioną został a  w kwes tyę  
eu rope j ską .  Postępowanie  P rus  wy wołało  j ednomyślną n a g a n ę ;  P rusy  
mogły się p r ze konać ,  iż wielki  błąd popełni ły dążąc do u gr un to w a­
nia sol idarności  między R o s j ą  a Prusami ,  k tó ra nie egzystuje.  Kon-  
w e n r j a  z dnia 8.  lutego s tw or zy ła  f ał szywą  s y t ua c j ę  dla P rus  i 
dla R o s j i ;  j e ż i l i  zaś  k on w e n c ja  ta za w a r tą  został a  w duchu dotąd 
wsk azanym ,  to ciężkie skutki  wyw ołać  może.  Można się obawiać 
ażeby w sku te k  gor l iwości  P rus  pomagania Ro s j i  Europa  nie upa­
t r zy ła  pod nazwą  nowej  mapy dawnego imienia Polski ,  a zamias t  
pows tania  poddanych p r ze c iw ko  icli r ządowi  nic upa t rzy ła  r e w in d y ­
k a c j i  n a r o d ow oś c i ;  byłoby to wywołaniem na nowo dawnej  sp raw y  
odnowieniem sceny podziału,  umyślnem s tawieniem przed oczyma 
świa ta  czynu największej  nie sp rawiedl iwości ,  p rzec iwko  k tó rej  su- 
mienie obecnego  pokolenia p ro tes to wać  nie p rze s ta ło . “

„ l l znc a  to wielkie zamięszanie ,  wielką nicspokojnośc w śród 
E u r o p y ;  i u j a k ię j że  to chwil i  P ru sy  t ak wielką odpowiedz ia lność 
na siebie h io rą?  W chwil i  gdy F ra n cy a  daje dowody  naj sumienniej ­
szego  szanowania  t r a k t a tó w  i największego  umia rkowania ,  t łumiąc  
na jżyw sze  swoje  sympa tye i unikając wyraże n ia  j ednem nawet  s ł o ­
wem przy chy Iności,  k tó r y  dla daw nych swych  nieszczęśl iw ych s p r z y ­
mie rzeńców  zaws ze  ina i mieć będz ie . "

„Miejmy j e szcze  nadzieję,  iż t r e ś ć  konwcncyi  większą  część 
tych obąw r o z p r ó s z y ;  w t akim raz ie  nie zabrakn ie  P r u s o m , p r z y ja ­
cielskiej  r ady.  W ie dz ą  one dzisiaj  co ca ła  l iberalna Europ a  myśli 
o ł rm pogwałcen iu  zasady u ie in te rweucyi . "

W e d ł u g  wiadomości  z V er ac ru z  z dnia 29.  s tyczn ia ,  ar tylc -  
rya  oh lężni rza  p rzyby ła  dnia 17.  do Co rd ow y i spodz iewano  się, 
że w końcu (ego miesiąca stanie w O r izab ie ;  można się więc spo­
dz iewać ,  żc os t a teczne  o p e r a c j e  rozpoczną  się w p ie rwszych  dniach 
lutego .  W ic ead mi ra ł  Ju r i cn  de la Grav ić re  przeniós ł  się na s t a tek 
„B cr th o l l e l "  gd yż  s t a tek  j ego  bandery  „la No rmand ie"  s ta ł  się p ra ­
wie szpi ta lem chorych ,  tak mocno żół t a  febra i tyfus osadę j ego  
nawiedzi ł a.  T e r a z  z powodu uszkodzeń  s ta tku  „Ber tho l l e l "  wice ­
admirał  zawies i ł  swą banderę  na ł r egaeic  „Dry od a . "

W iochy.
T u r y  n  ,  18.  lutego.  Bióra  izby depu towanych w ybr a ł y  cz łon ­

ków  do komis j i  p ro jek t  pożyczki  zgłęb ić  mającej  i poleci ły im p r z y ­
j ęcie  projektu ,  W izbie depu towanych t rwają  ciągle ro zp ra w y nad 
budże tem ; izba oczeku je  sp r awozdan ia  ko mis j i  pożyczkowej .  Mi­
n i s t er  sp r aw  zew nę t r zn yc h  Pasolini ,  zapad ł  ua f ebrę i udał  się dla 
pora towan ia  zd rowia  sw eg o  do willi swej  w Toskani i .

Z N e a p o l u  donoszą,  iż kom is ja  pa r l amentów* w sp rawie 
ban dy t yzm u wysadzona do dnia 12.  b. m. w Eoggii  się zna jdowała,  
z  tamtąd zaś  uda ła  się p rze z  Barr i  do Leccc.  T r i s t a n y  pojawi ł  się 
zn ów  na t e ry to ry u m neapol i tnńskicm z bandą 150 ludzi z łożoną.  
Ma on dwa lekk ie  działa ,  a indzie jego są dobrze  uzbrojeni  i w mun­
du rach .  Pi lone gośe i  ciągle pod samym Neapolem,  na We zuwiuszu ;  
p r ze d  ki lkoma dniami o mało co nie wpad ł  w  j ego  ręce j e n e r a ł  
L a m a r m o r a ,  w y sz ed ł sz y  za miasto w cywilnych sukniach  na spacer .

Dla oczyszczenia  p rzyna jmnie j  Wezuw ius za  z bandy tów,  dano tera* 
osadę do wszys tk ich  wiosek u stóp Wezuw ius za  leżących,  —  W  ca­
łym kraju a szczegó ln ie  w okolicy Neapolu polują t e raz  na zbiegły ch re ­
k ru tów ,  lecz bezsku teczn ie .  W ię ksz a  część r e k r u tó w  schroni ł a się 
na t e ry to ryu m Rzymskie ,  z kąd powróc ą  j ako  zbrojni  bandyci.

S ta t ek  angielski  „Sa i n t  G e o r g e s"  pop łynął  z księciem Alfre­
dem dnia 18. b.  m. z Neapolu do Malty. Książę za cho ro w ał  na f e ­
b rę.  S ta tk i  „Magic iennc",  i „Meance" stoją j e szc ze  na kotwicy 
w Cas te lamare.

I t / . y n i ,  15. lutego.  Poseł  pruski  p rzy  dw or ze  rzymskim,  
j e n e r a ł  Wil l isen,  p r zy b y ł  wczora j  do Rzymu,  dziś  p r zy j mo wan y  Ly* 
p rze z  Ojca Ś. z wie lką  uprzejmością.  Z a r a / a  ua bydło bardzo  się 
w pańs twie  r zymskiein ro zs z e r zy ła ,  i g rasujb  szczegó lnie między 
liczueuii  s tadami  bawołów' .

Szwecya.
( Poniedzeuie izby .)  W Sz tokho lmie  z największą c i eka wo­

ścią oczekiwano d y sk us j i  w izbie ry ce r s twa ,  wywołane j  p rze z  rząd 
p rzed łożen iem de ku mc litów wzg lędem poli tyki  szwedzk iej ,  l ecz  z a ­
wiedziono się b a r dz o '  Urabia  Manderst róin za br a ł  głos ,  a chociaż 
nie mówił  wpros t  przeciw pożądanemu zakomunikowaniu  ze  s t rony 
rządu ,  w yn u rz y ł  ki lka t rudnośc i  w tej sp rawie .  Nas tępn ie  zaś 
oświadczył ,  że r ząd  j e sz c ze  p rzed tern, nim baron Raab  wystąpi ł  
z swoim wnioskiem,  namyś la ł  się,  czy s tanom państwa dać wyja­
śnienie w k u  es tyach poli tyki  zagran iczne j  , k tó r e  j e  interesują.  
Rozpoczę to  już  prace  odnośne,  ale kiedy dokumenta p r zez  r z i d  
mogły byc p r z e d ł o ż o n e ,  nie może z pewnośc ią  powiedzieć.  
Jedno z pos tanowień wniosku  względem reformy,  k tó re  opór wzn i e ­
ciło,  jest  to,  k tó re ogranicza  władzę  duchowieńs twa na Veto z g r o ­
madzenia kościelnego w p rzedmiotach  odnoszących się do nowych 
ustaw kościelnych lub zniesienia dawnych .  P rzec iwnie  s tan du ch o ­
wny  u trzymuje,  że prawo  samego Veto zagr aza  eg z y s t e n c j i  kościoła 
pańs twa ,  i nie da się połączyć z gw ar an c ja m i ,  k tó reby  mu dać 
musiano.  Pomimo tego odnośny pa ra gr a f  w swojej  p ie rwotne j  formie 
zos tał  os t a t eczn ie  dozwolony.

Wy dz ia ł  do us taw,  odrzuc i ł  wniosek Dra Emanuelssona,  aby 
każdy,  kto nie komunikował  się w ciągu roku z dodatkiem jednego 
dnia,  by ł uważany  j ako  nie należący do gminy c l t r zcś c iań sk ie j ; po ­
dobnież wniosek,  aby ś 7nL cywilny był  jedyną formą małżeństwa ,  
odrzucono j a k o  nieodpowiedni  s tosunkom czasu.

Królestwo Polskie.
( W yp a d k i  powitania .  — Sytuacya  Wielopolskiego.) Jen.  

Kur. z A u litry i z  21.  h. m. zaw ie ra  o ostatnich wypadkach  w K ró ­
le stwie  Dolskiem nas tępu jące ważniej sze sz cz eg ó ł y :

„ Z  D i r n k o w n  piszą nam pod dniem 20.  b. m . : Z  widowni 
walki  nie ma żadnych nowszych wiadomości  ważnych  i pewnych.  
To n iewą tp l iwa w szakże ,  ze obóz pows tańców pod Ojcowem już 
nie istnieje,  ale i samo miejsce to zostało  zni szczone ,  j a k  s łychać 
p rzez  R o s ja n ,  j ak się to stało w Miechowie;  zaś  pod ług ionych 
doniesień n ieli uczynić to p o w s ta ń c y ,  k tó rzy  p r zez  podpalenie 
chcieli  wypędzić tam l losyan oszoiicow auych w k laszto rze.  Pod 
Miechowem leżą ciała poległych w tej potyczce nie pogrzeb ione  i 
ca łk iem nagie iia gośc ińcach i polach.  W  okolicy S t asz ow a  stoją 
Lang iewicz  i Ro s ja n i e  w niezmienionej  poz yc j i ,  i do 19. zrana  nie 
rozpoc zyna ła  a t aku  żadna s t rona .  W oj ska  rosyj skie pod d o w ó d z ­
twem księcia Bngrat ioua pociągnę ły ku Maczkom,  zkąd 19. wiec zo­
rem s łyszano  link dział  w Krakowie.

Rosyjscy u rzędnicy ,  k tó r zy  schroni l i  się do Kra kow a ,  p o w r ó ­
cili już  znowu do Michałowic i Szy c  i rozpoczęl i  r eg u la rne  swoje 
u rzędowanie . "

( o do walki  pod Miechowem i Ojeow’em pr zy t acz a  Jen . Kor.  
nas tępujące  s z c z e g ó ły :  „ J a k  wiadomo,  cofnęli się dawniej  Rosyanie 
bez walki  do S łomnik  a potem do Miechowa,  ale po nadejściu ocze ­
k iwanych  posi łków wyruszyl i  znowu na Ojców w 2 kolumnach 
z Miechowa a j edna  z Częs tochowy,  r azem w sile 3500  —  4000  
ludzi  z ki lkoma działami.  Pows tańcy  pod Kurowsk im dowiedzieli  
się j ednak o tern i udali  się w sile 2 0 00  ludzi pospiesznym m a r ­
szem do Miechowa,  gdzie ty 1 ko 800 ,  pod ług  innych podań 1200  do 
1500 żo łnierzy  sosyj skich pozostało .  W Ojcowie zostało  tylko 300 
pows tańców.  Atak  na Miechów 17go zd aw ał  się być z początku 
pomyślnym,  gdyż przedn ie  s t r aż e  rosy jsk ie  zos tały  zniesione , a 
cm en t a rz  p rzed miastem wzięto sz tu rmem.  Ale zby t  gor ące  n a ­
tarc ie  Żuaw ów  pod dowó dz tw em  Rocbebruuua sp rowadz i ło  okropną 
walkę w' ulicach, w której  pows tańcy  nie mogli w y t r zym ać  g w a ł t o ­
wnego  ognia l losyan.  S t r a t ę  Rosyan  pod.iją na sto,  a pows tańców 
ua 80  ludzi W  tej walce poległ  między innymi młody h rabia Mo­
szyńsk i .  Pows tańcy zwróci l i  się w głąb  kraju.  Tymc zas em ude­
rzyl i  Rosyanie 18go na O jc ó w ;  szczup ła  za łoga z 300  ludzi t r z y ­
mała się jaki;,  czas,  ale w końcu musiała ustąpić.  Zaledwie  stu 
ludziom udało się przebić ,  r e sz ta  p r zesz ło  na t e ry to ryum  nust ry -  
ackic i z łoży ła  broń.  Rosyanie rabują w zwycza jny  sposób wzdłuż  
g r a n i c y ;  mieszkańcy  chron ią  się licznie do Galicyi .  W  Michałowi ­
cach,  p rze z  k tóre  p rzechod z i ł  oddział  Rosyan z Miechowa,  zostały  
z r a b o w a n e  wszys tk ie  domy,  po największej  części  rosyjsk ich u r z ę d ­
ników gran icznych ,  z wyjątkiem domu, w k tó rym s ta ł  sani książę 
B a gra t io n . tt

Nakon iec z W a r s z a w y  piszą J e n .  Korr.  bez  daty : „ W i a ­
domość ,  j a ko by  Wielopol ski  miał  udawać tylko obawę m o r d e r c z y c h  
zamach ów  na swoją  osobę,  i j akoby  u dwo ru  i w armii  obudzało
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81V przeciw niemu podej rzen ie ,  że nie j e s t  łak wielkim n ieprzy ja ­
cielem powstan ia ,  7,a j akiego chciałby uchodzić,  wyp łynę ło —  jak 
‘■'e dowiedz ia łem 7. dobrego  ź ró d ła ,  7.e szczegó lnie jszej  kcnstelaey i. 
Wielopol ski  jest  zwolennikiem pans lawizmu,  w k tó rym upa t ru je  z b a ­
wienie P o L k i ;  nie dz i a ł a ł  on jednak  sam w tym duchu,  lecz istniał  
Inlęzny Iry uiiiw i r at  panslaw isfyczny.  Gdy wiec t e r a z  k r w a w e  i 
okropne doświadczenie  p rzekonu je  nawet  f ana tyków panslawisty cz-  
"Jeh,  ze Po la r y  nie wcielę się nigdy dobrowolnie  w pańs two pan-  
s 'aw i s łyrzne,  k tó rego  g łow a  byłaby  ł tosya,  tedy chcianohy pozby ć 
Slę Wielopol skiego i obok śmier telnej  nienawiści  w łasnyeb jego r o ­
c k ó w  wys tawić  go j e szcze  na n ienawiść wojsk ro sy j sk ich .“

. K r n n i f u i .
(Stan zarazy bydła w lwowskim okręgu administracyjnym) był z końcem 

P^rw szej połowy lutego następujący : Todlug urzędowych raportów  wybuchła 
**raza w pierw szej połowie lutego na nowo w 6 m iejscach, mianowicie w Ł o- 
8* a c z u , w, obwodzie czortkowskim, w M y t n i c y  w (arnopolskim, w R o ma -  
n° w i e  w brzeżańskim , w S i e l c u  i S a p a li o w i e .w  stanisławowskim i w K o- 

*>i szka ch  w złoczowskim obwodzie. Natomiast zgasła w 7 miejscach, a mia­
nowicie: w S z u p a r c e  i W y g n a n c e  w obwodzie czortkowskim, w H r y -  
1' l o w c a c h  w stanisławowskim, w P a s i e k a c h  Z u b r z y c k i c h  w lwowskim, 
'v t’ o d Ii o r  o d y s z c z a e  h w brzeżańskim , w l h r o w i c a c h  w tarnopolskim, i 
'n H os z o w ie  w stryjskim obwodzie. Obecnie więc je s t jeszcze 8 miejsc do- 
^nięlyeli zarazą, z których po 2 w obwodach czortkowskim, tarnopolskim ' 
8̂ ł *iislawowskim, a po 1 w brzeżańskim i złoczowskim.

(Pożary.) Dnia lego b. m. o godzinie 3eiej po południu pow stał pożar 
^  O r o b o w y ż u ,  w oltwodzie stryjskim , i zgorzały czterem  włościanom tain- 
*ejszym wszystkie budynki mieszkalne i gospodarskie z zasobem zboża. P rzy ­
g n ą  tego nieszczęścia miała być chyba w budowie domu jednego z tych wło-

W  M s z a n i e ,  w obwodzie lwowskim, pogorzał lig o  b. m. p rzez  nico- 
s^ożność tamtejszy włościanin Ilko S ., straciw szy wszystkie budynki, cały plon 
*^°ża i siana i wszystkie sprzęty domowe.

Nakoniec dnia Igo b. m. wieczorem zniszczył pożar w K o m a ń c z y ,  
* obwodzie sanockim, tamtejszemu włościaninowi Antoniemu Z. wszystkie bu- 
łolii i zasoby zboża, oszacowane razem na 916 zł. w. a. Po zl odowany u trzy-

ftiu'Jo, że ogień był podłożony.

Gospodarstwo, przem ysł i handel.
I , w t h v ,  23.  lutego.  Na naszym dzisiejszym ta rg u  byłn 3T1 

s * tuk wołów,  a mianowic ie:  z Zurau-na 72,  z Bolechowa 12, z Roz-  
' 5 et. d po 22,  23 ,  50,  33 i 28,  z Tarnopo la  30,  z Dawidowa

stada pn 2 0  i 12,  z Kamionki  23,  7, Sz e r o w ie e  20,  z Linieć 20  
“*tuk wołów.  Z  tych sp rzedano  2 27  sz tuk,  i płacono za wołu,  mo­
j e g o  ważyć 2 80  S" mięsa i 30  S" łoju,  57zł . ,  a za wołu,  mogą-  
(t'§o ważyć 3 0 0  Zb mięsa i 80 S" łoju,  płacono OO/.ł.

l y i ł ó w ,  23.  lutego.  Tu te j sza izba handlowa ud/ ie la  nam na-  
5̂ | iuface uwiadomienie do og łos ze n i a :

C. k. u rząd powiatowy Zbaray.ki prosi!  I zbę handlów o- p rz e -  
^Js lowa o wystanie  do Zbaraż a  j ednego  r ze źn i ka  i j ednego  pieka-  

religii  katol ickiej .
Urz ąd  powia towy obiecuje tych panów p rze my s ło w ców ,  Ltó- 

f*jby życzyl i  sobie osiąść w Z bar ażu  w celu prow ad/.cnia r z e cz o -  
Jjeh p rzeds ięb io r s tw,  czynnie  wsp ie rać ,  i tymże zal iczki  w pienią- 
*ach i zboż u  udzielać.

Panowie p rze mys łow cy ,  k tó r zyb y  życzyl i  sobie z  t ego Lorzy-  
aś  mają się zg łos ić  do bióra Izby band lowo -p rzc mys łow cj  o s to -  

° "ne  pismo polecające do c. k. u rzędu  po wia towego  Zbaraz l . i ego.

Ostatnie wiadom ości.
L w ó w ,  24<ro lutego.  S tol ica czeska zamie rza  obchodzić

^ " i c l k ą  u roczys tośc ią  dzień 26.  lutego ( roc zn ic e  nadania konsty-
a t akże  i w inny cli miastach czeskich,  mianowicie w Asch,

.^" l iei ibcrgu,  Osieku i L i l emie rzycach  odbędą się t akie uroczysto-  
?c'- Książe a rcyb iskup prask i, k tóry ,  j a k  wiadomo,  nie chciał  z e- 
*'v"lie p rzed rok iem na odprawien ie  u roczystośc i  konstytucyjnej  

kościele ka ted ralnym,  ma tego roku  —  ja k  donosi  ko responden t  
ki w Donau Z ły .,  —  odprawić  sam mszę świętą w turnic św.  

6a, i ro ze s ł a ł  ju ż  na ten dzień zaproszen ia  na świetna ucztę,  
j R e k r u t a c j a  w L o m b a r d o - W e n e c k im i  Kró les twie  o d b i ł a  się —  

' pisze Gaz. d i  Ver,czia —  we wszys tk ich  częściach kraju w naj-  
[j^^szyin porządku ,  i spokojność  nie zos ta ł a  nigdzie zak łóconą,  
„j^ruej  okazywal i  w ogóle  dobre  usposobienie,  i w wielu miejscach 

l^owadzała  ich muzyka  na miejsce p rzeznaczen ia.
Niedawno donosi ły dzienniki  f rancuskie,  a mianowicie Patrie, 

|, '‘by w B e r l i n i e  uwięz iono ki lku p r ze jeżdża jących  z F r a n c j i  
Aków.  Tej  wiadomości  zaprzecza ją  podług  G azcly w iedeńskie j  

t .a,1owczo doniesienia z Berl ina.  Dotychczas  (2 0 g o  b. m. )  nie uwię-  
0||° żadnego z Po laków ani mieszkających w Berl inie ,  ani też 

l -P^e jeżd ża jący ch ,  a nawet  nie nas tąpi ło nigdzie ws t rzymanie  Pó-  
 ̂ 'Jw. To  ty lko pewna ,  że  rzad za pr ow ad z i ł  os t r ze j sza  niż dawniej  

wzg lędem cudzoz iemców.  —  H olsztyńskie  zg roma dzen ie  
W ° "  “ kończy ło  18go b. m. swoją  deba tę  nad ad resem.  P rzy  
k . c“ oświadczy ł  p r ezyden t  izby,  że  wszys tk ie  zaża lenia  kraju,  wy-  

°°e w adres ie ,  są s łuszne ,  i że  ma nadzieję,  iż ska rg i  tc znajdą

posłuchanie u r ządu.  Królewski  jednak komisarz  odpowiedz ia ł  na 
to, ze  r ząd  nie przyjmie adresu  w takim sk ładz ie ,  w  j akim był  
p rzed łożony  izbie w projekcie.

D resdner Journa l  z 22.  b. m. zawiera  nas tępującą c i ekawą  
wiadomość z P e te r sb u r g a  : P rus ka  Nution. '/<(()■. a za nią inna 
dzienniki  donosi ły , że j enera ła  S inelnikowa napadli  w Pol sce  p o ­
wstańcy ,  zabral i  mu 1 00 .0 00  rubli  r ządowy ch  pieniędzy i t. d. T e ­
raz  p ros tu je  j e ne r a ł  Sinelników sam tę w iadomość og łasza jąc  w d z i en ­
nikach pete r sbursk ich  co nas tępuje : „Uw ażam za obowiązek s p r a ­
wiedl iwości  oświa dcz yć ,  że w podróży mojej dnia 23 g o  s tyczn ia  
między 3. i 4.  godzina z.nma za t r zy m a ł  mnie istotnie znaczny od-  
dział  pows tańców o 5 wiorst  p rzed Bi a łą ,  ale ani mnie n ie re wi do -  
w a n o ,  ani odebrano  mi p ien iąd ze ,  a Zatem niew . s t awiono  t a kż e  
kwito.  Owszem po wymienieniu mego nazwiska p r zepuszczono  mnie 
g rzeczn i e  p rosząc tylko o oddanie moich r ew olw eró w .  Pieniędzy 
r z ą d o w y c h ,  k tó re wiózł  u rzędnik na osobnym wozie za mną p o ­
wstańcy ani się tknęli ,  i w  zupełności  oddał  je u rzędn ik  w Brześc iu .K

Z B u k n r e s z t u  oznajmia depesza telegraf iczna,  że izba po­
s tanowi ła  za p ro wa d z ić  u rzęd owe  legacyc p rzy  g łównie j szych  d w o ­
ra cli europej sk ich,  chociaż kilku cz łonków,  powołu jąc się na i s tnie­
j ące  t r ak ta ty  sprzec iwia ło  sie tej uchw ale ,  k tó ra mogłaby ich z d a ­
niem wyw ołać  nowe zawiklan ta  dyp lomatyczne.

O walce pod Miechowem przyniós ł  Dziennik Dow.  z  21go  
b m nas tępujący r ap or t  r z ą d o w y :

Atak un miasto Miechów,  o k tó rym już było wspoinuianem,  
nastąpi ł  o świcie dn. 5.  ( I ?  )  b. m. Na kilka dni p rzed tem za łog a  
tego miasta znacznie zmniej szoną zos ta ł a p r zez  wysłanie si lnego 
nddziału pod rozkazami  księcia Bagra t iona ,  dla śc igania band b un ­
tów niczycb,  W chwil i  at aku,  w mieście Miechowie zna jdo wały  się 
tylko 3 kompanie i op rócz  tego  2 0 0  ludzi s t r aż y  g ran iczne j .  L iczba  
buntów nikjjw wynosi ła 3 0 0 0 ;  p ie rwszem ich s t aran iem przy  ude­
rzeniu 11 a Miechów,  było podpal ić kilka domów.  Wojsko  za p ie rw ­
szym sygna łem a larmowym zajęło r y n ek ;  bun townicy wówczas  usi­
łowali  k i lkakrotnie i z wielką zaciętością dostać się tamże,  ale za  
każdym razem odparci  zostal i  ze znaczną s t r at ą .  Wielu mi es zk ań­
ców występowało  po s t ronie buntowników,  a między niemi bur mis t r z ,  
k tóry wys t rza łem z domu swego ,  rani ł  7.oluicrza pu łku Smoleń­
skiego

Walka  t rwa ła  t r zy  g o dz i ny ;  buntownicy zmuszeni  zostal i  do 
odwro tu ,  pozos tawia jąc  na placu 2 00  zab i tych i unosząc wie lką  
liczbę rannych .  Z  bandy tej ujęto 7 5  ludzi .

Wojs ko  s t r ac i ło  8miu łudzi  w zab i tych,  a 2 0 t u  j e s t  r an ionych,  
w l iczbie k tó rych  dwaj  of icerowie i. k w a t e rm is t r z .

Za łoga  Miechowa od. tego  czasu wzmocnioną zos 'a !a .
Cala cześć  pó łnocno-wschodn ia  gnbern i i  Radomskie j  oswobo­

dzoną j e s t  od band bun towniczych.
N a jśw ie ż sz a  p o c z ta .

K r a k ó w , 22go  lutego.  Czas  don os i ,  że Lang iewicz  s toi  
w Bakówie .  Bosyanie  zaś  bliżej g ran icy  aus t ryack ie j  w S tobnicy.  
Olkusz opuszczony p rze z  pows tańców zajęli  Rosyau ie ,  k t ó r z y  p r z y ­
byli 7. Częstochowy.  Pocz ta  w ar sz a w sk a  nic nadeszła ,  komnnikacya  
koleją że lazną jna być p r z e r w a n a ,  rn zda je  się po tw ie rdz ać  p o ­
głoski  o potyczkach  pod P i o t r kow em  łub Radomskiem.

B S e r l i n . 22.  lutego.  Rozmai te  dzienniki  d o no sz ą ,  że ro sy j ­
skie miasto g ran ic zne  Dobrzyń,  naprzec iwko  prusk iego  miasta gra­
nicznego Gołąb  było w nocy z ś r ody  na cz w ar te k  p r ze z  8  godz i n  
obsadzone p r ze z  wojsko p rusk ie  pon ieważ  m ó w io n o ,  żc  pows tańcy  
u.ieli nadciągnąć.

E t e r l l n , 21.  lutego. Depesza londyńska wzg lędem konwen- 
cyi między Prusami a Rosyą była dziś  j e sz c z e  wiadomą w izbie 
deputowanych i wywoła ła  si lne wzburzen ie .  Bresl.  Allg. Zty . pisze : 
depu towani  mają t e raz  obowiązek  s t anowczo  oświadczyć ,  ż e  taka 
umowa sp rzec iwia  się interesom Prus .  W z y w a  swoich  politycz­
nych p rzyjaciół ,  aby przestal i  się waha ć  i uspokoil i  kraj jedno- 
myśliicm wotum.  W takim stanie r zeczy  komisya do narady poprze- 
dn iezr j  nad r e z o l u c j ą  [ lovcrbecka,  k tó rą t eż  p rzyję to  wczoraj wszy- 
s tk ie i d  i g losami  p rze c iw  t r ze m,  zb ie r ze  się znowu.

K o n s t a n t y n o p o l .  12. lutego.  W  p rzy sz ły m tygodniu ma 
fu p r zyb yć  wicekró l  Egiptu,  Mają odejść wojska do Serb i i .  G u ­
be rna to r  Salonichi  Otrzymał  r o z k a z  sko nc eu l r o w ać  w Albanii  30.000 
w ojska.

A t e n y .  22.  lutego.  W piątek Kanari s  poda ł  się do dymi- 
syi.  Bulgar is  i Ruphos u tworzy l i  nowe m in i s t e ry u m : Kałl iges objął 
sp raw y ze w nę t r zn e ,  Londos  wew nę t rzn e ,  Chaya  f inansów,  Ar ten ius  
wojnę i ma ry n ark ę ,  VaIbis sp r a w i e d l i w o ś ć ,  Kyr iakns  ro ln ic two i 
oświecenie.  Zg rom adz en i e  na ro dow e  za tw ie rdz i ło  je 101 głosami 
przeciw 77. W  sobotę wybuchł  bunt  p rz e c i w  Bulgar i sowi,  Rnpho- 
sowi  i ich mini s te rs twu.  Podal i  się do dymisyi.  Rząd tymcza­
sowy nic istnieje.  Zgromad ze n ie  na ro do w e  będz ie  mianować mini­
s t e r s two  i p rezydenta .

Scfcgramij $a<)Ctt} Cujorasfuej.
W a r s z a w a , 23.  lutego.  Pod W ło c ła w k ie m  ro zb i to  wojsko  

bandę pows ta ńcó w z ' 6 00  ludzi ,  z k t ó r y ch  8 0  poległo.
K r a k ó w ,  23.  lutego.  T rz y d z i es tu  K oz a k ó w,  k t ó r z y  j a k o  

p rzednia  s t r aż ,  weszl i  do Dąbrowy,  nie zas ta l i  t am pow s ta ńcó w,  
gdyż  cofnęli się oni częścią  do S i ew ie rz a  i  Pi l icy,  a częśe ią  ku 
oddziałowi  Laugiewicza .  Rosyau ie  s toją w  Z ąbk ow ic ach ,  S o sn o w i ­
cach i Częs tochowie  j ako rucho me kolumny.



T a r u ó w  , 23.  lutego.  Lang iewicz  opuści ł  S t a s z ó w ,  ale nie 
wiadomo dokąd sic udał .

W i e d e ń ,  24.  lutego.  W rocław ska  gazeta  poniedziałkowa 
donos i :  D o n o d z c a  pows tańców Kurowski  zas t r ze l i ł  się. Rosyąnie 
przybyl i  do Z ą b k o w ic ;  23go byli oczekiwani  w  Sosnowicach .  —  
Z W a r s z a w y  donoszą pod dniem 23go b. m. : W ł a d z e  rosyjskie 
w Miechowie i Olkuszu nap ow ró t  us tanowione.  Mie ros ławski  pod 
I l adz ie j łowem pobity,  u c iek ł ;  ko respondencyę  j ego  zabrano.  Uwaga:  
Radzie j łnwa nigdzie nie m a ;  może będzie Radzieje jóiy na Mazow­
szu,  lub R ad z i wi ł łó w  w Augustowskim.  ( W s z y s tk ie  te nazwy miejsc 
są mylne ;  istnieje bowiem tylko  Radz iejów w Kujowskiem,  Ra dz i ­
łów’ w A u g u s t ó w  skini,  a Radz iwi lów w Mińskiem na Litw ie i na 
Wołyn iu  w pobliżu Rrodów.  Przyp.  R e d ) .

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 23. lutego.

Hotel G corge: PP. Swieżawski Alex., z S zczep ia tyna .— Głogowski Art., 
z Bojańca. — Dembowski Zygm., z Rokietnicy. — Knoblauch Karol, radca ka­
meralny, z W rocławia.

Hotel europejski: Janko Iler.r., z Hoszan. — Falre  Rom., doktor medy­
cyny, z Przemyśla.

Hotel angielski: Krzysztofowicz Fran., z Trybuchowiec. — B r. Gostkow­
ski A n t , 7. Czyżowiec.

Do domu nr. 45*'*: R r Dzieduszycki W lod., z Pieniak.
W yjechali ze Lwowa.

Dnia 23. lutego.
PP. Joiinga Bok, do Molodycz. — Hr. Ożarowski Konst., do Lackiego.— 

Oczosalski Szez., do Ilrusialycz — Nowotny Józef, do Nawsia Kołaczyckiego.— 
W ołodkiewicz W iktor, do Podwysok.

Spostrzeżenie m eteorologiczne we Lwowie.
D nia 2 1 .  i 2 2 .  lutego 1 8 6 3 .

Pora

Barom etr 
w mierze 

parys. spro­
wadzony do 
0“ Reaum.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Stan po­
w ietrza 
w ilgo­
tnego

K ierunek i siła 
w iatru

Stan
atmosfery

7. god. zrana 
2. god. po poł. 
lO.god.wiecz.

333.17
332.97
332.30

— 5 6
— 0.2 
— 1.8

89 8 
81.2 
78.8

północny sł. 
zachodni »

« «

pogoda
pochmurno
pogoda

7. god. zrana 
2. god. po poł. 
lO.god.wiecz.

330 51 
329 92 
328 75

— 4 5 
-+- 0 6
— 1 0

84.4 
80 6 
82 3

zachodni sł. 
n « 
0 »

pogoda
poclimurno

»

T E A T R .
D ziś  opera niemiecka:  „Robert diabeł.“
Ju tro  na dochód pani l łubertowej  na scenie po lskie j :  „ C * f tr l© -  

r y s k a *  K s i ę ż n i c z k a  n a  K I e \ v a n i t t “ ,  d ramat  w 3 ak­
tach p. A. Ł adn ow sk i eg o .

Dziś w sali r a tuszowej  pożegna wc zy  K o n cer t pana I l i s k i  
Hausera  na sk rzypcach .

K u r s  l w o w s k i
Dnia Ł3. lutego.

Dukat holenderski wal. austr.
Dukat cesarski . . . . .  „ „
Półimperyał zł. rosyjski . . „ „
Rubel srebrny rosyjski . . .  „ „
T alar pruski . . . .  „ „
Polski kurant i pięciozłotówka „ „
G alicyj.listy zastawne w .a. za 100 z ł,)

„ „ „ m. k. za ICO zł. I
Galicyjskie obligacye indcmnizacyjne )  j . ”
5% Pożyczka narodowa ( ‘
A kcyegal. kol. żelaz. Karola Ludwika

bez
onów

gotówką * |  towarem
zł. c. |  zł. c.__

5 47% 5 51%
5 49% 5 54%
9 40 9 51' j
1 79 1 81
1 71 1 72%

77 73 78 40
61 7» 82 35
73 23 73 85
61 20 62 —

216 88 218 50

Kurs listów zastawnych w gal. stan. Instytucie kredytowym.
Instytut Za kupo"

Dnia 23. lutego.
kupuje |  sprzedaje wy p a d a

zł. | c. |  zl . c. zł .  | c.

Nowe prócz kuponów 100 po w. a .....................
Dawne „ * 100 „ „ ..................

78 — I 78
81 90 1 62 43

t- 
Cjż~

1 
i

Telegrafow any kurs w iedeński papierów i w eksli.
Dnia 23. lutego.

Metaliki po 5% za 100 zł. 75.10. Z pożyczki naród, po 5% za 100 zł-
81 .60 , po 4 % ^, za 100 zł. —.— ; po 4% za 100 zł. — . O b l i g a c y e  i a'  
d e m n i z a c y j n e  Niższej Austryi po 5% za 100 zł. —.— ; W ęgier — 
Galicyi — ; Bukowiny —.— ; Akcye Banku narodowego sztuka 818 .— !
Instytutu kredytowego dla handlu i przemysłu 219.— ; niższo-austr. towarzy' 
stwa eskomtowego — .—.

L i s t y  z a s t a w n e .  Galie, instyt. kred. po 40% za 100 zł. —.—.
W e x l o w y .  Za 100 zł. południowo - niemieckiej waluty —.—. —

Lipsk za 100 talarów —.—. London za 10 funtów szterl. 115.40. Medyola*1
za 100 zł. waluty austryack. —.—. Paryż za 100 fr  —.—.

K u r s  z ł o t a .  Dukaty ces. mennicze 5.55, dukaty ces. pełnej wag1
—.—. korony —.—, półkorony —.—. Srebro 115.—.

—  -  -         -----------------

K u r s  g ie łd y  w ie d e ń s k ie j .
Dnia 20. lutego.

S. D łu g  p u b lic z n y .
A. P a ń s t w a .

W  austr. wal. po 5%

(Za 100 zł. 
pien. towar. 
69.50 69.60

bez kuponów 
zw rotny po 5% . . .  94.23 94.50

-Z pożyczki naród, z proc.
od stycznia do lipca po 5%81.85 81.95
od kwiet. do paźd. po 5% 82.— 82.10

Z r. 1851 ser. B. po 5% —.— —.—
Metaliki po 5 % .................  75.90 76.—
Metaliki -z proc. od maja do

■ listopada po 5% . ?G—  76.10
dllo. po 4% %  . . . .  C5.75 6 6—
dllo. 4 % .................. 58.— 58.50
dllo. „ 3% . . . . .  43.75 44—  
dllo. 2%%  . . . .  38.— 3 9 .-
dlio. „ 1% . . . .  15.20 15.30

P rzez, do wyl. z r . 1839
. . . . 1 5 4 .-  154.25

150.50
93.50

cale losy 
P rzez , do wyl. z r . 1839

piąta część losów . . . 150__
P rzez , do w ; 1. z r . 1854 93 .—
P rzez , do wyl. z r. 1860

po 500 zł. . . . . .  . 94.80 95.—
Przez, do wy 
. po 100 zł.

Bonty Como po 42 lir. aust.
W ylos. obi. dawn 

długu państ. .

P rzez, do los. obi. 
daw. długu państ. 
z proc. w kraju

dllo.
za

c -
g eO

O P-t

z r. 1860 
. . . .  90—

16.75 
t po 5% 71 —
I „ 4%% G5—
I „ 4% 57—
l „ 3 % % 50 .;0  
( v 3% —•

* 2% % 54—  
„ 2%% 48f50 

l  „ 2% 43—
, „ 1% % 37—  

„ 5% 71 —
j „ 4%%G5—  
\ „ 4% 57—  

B. K r a j ó w  k o r o n n y c h .  
Niższej A ustryi . 87.75 
W yż. Aust. i Salcb. 84.25
C zech ......................  86 25
M oraw ii...................... 87.25
S z l ą s k a ..................87.—
S ty r y i .......................... 87.75
Tyrolu ..................89.—
Kar., Krainy i W yb. 85.50 
W ę g i e r ......................76—

z procent, 
granicą .

96.25
17—
71.50 
66.— 
58-— 
51.-—

55.—
49—
43.50
37.50
71.50 
66—  
58—

84.75
86.75
87.75 
87.5!) 
88—  
90—  
87—  
76.50

pien.
(B anału Tem. . .7 4 .2 5  

•5 2 g  iK roacyi i Sławonii 74.50
— óT— j G a l ic y i ..................74.—
O a , s  IsTeumiogr. i Buków. 72.75 
Z klauzulą wylos. w r . 1867 70.75 
Lomb. wen. poż. z r .  1859 93 .— 

, po 5% 7 t .—
Dług Tyrolu ( „ 4% 57—

] n 3% %  50.50
Dług S alcburga/ „ 3% 44—

.  2% %  37—  
Dług Krainy [ „ 2 % 30.—

V « 1% %  27—

towar.
74.75
74.75
74.50
73.50
71.75 
94—
71.50 
58— 
51—  
45—  
38—  
31 —  
28—

3 .  S tn n  o b l ig .  d o m c s ty k a ln .
Po 3% za 100 zł. . . . 22—  24—

100 * . . . 18—  20—
100 „ . . . 17—  18—
1 0 0 .................15—  16—
100 „ . . . 12—  14—

3%
2% %
2V*%
O Ć

3 .  A k c y e .
(Za sztukę.) 

Banku narodowego . . . 816.— 818—  
lnst. kred . dla handlu po
200 zł. w. a .....................  221.40. 221.60

N iż.-austr. tow. eskomt.
po 500 z ł............................. 672.— 674—

Półn.kol.po 1000 zł. m. k. 1890.— 1892.— 
Tow. kolei żel. państwa po 

200 zł. m. k. czyli 500 fr. 238.— 236.50 
Kol. Ces. Elżbiety pe200 zł.

mon. konw........................... 133.50 154.—
P o łu d .-p ó łn .- niem. kolei 

kom. po 200 zł. m. k. . 131.25 131.75 
Kolei Cisy po 200zł. m. k. 

po 140 zł. (70% ) wpłaty 147—  ——
Połud. kolei państ., lomb. 
wen. i cenlral.-w łoskiej 
kolei żel. po 200  zł. w. a. 
czyli 500 fr. z wpłatą
180zł. ( 9 0 % ) ..................  298—  269—

Kol. Kar. Lud. po 200zł.
mon. konw...........................217.— 217.50

Kol. Preszb. T ym . I. emis.
po 200  zł. m. k ................ —.— 57 .—

dtto II. em is,po200zł.m .k. 117.— 119.— 
Kolej B ustehradzka po
500 zł. m. k ......................  090.— 700.—

Kolej Aussig. -  Ciepl. po
200 zł. m. k ....................... 177.— 178—

Kol. Bern. Ross. z pierw ­
szeństwem po 200 zł. 
inon. konw........................  198.— 205.—

pien. towar.
Kol. G rac .-K o6 . i Tow. 
górn. po 200 zł. w. a. . 157.— 159.— 

Austr. towarz. żegl. par. 
po 500 zł. m. k. . . .  439.— 440—  

Lloyda w Tryeśeie po
500 zł. m. k..................... 238—  240—

Mostu łańc. w  Peszcie pa 
500 zł. in. k. . . . . . 400.— 402.— 

Tow. młyna par. w W ied.
po 500zł. w. a.................390 .— 395.—

Powsz. austr. Tow. gaz.
po 200 zł. wr. a. . . . 255.— 260.— 

Uprzy Wił. czeska kolej za­
chodnia po 200 zł. w. a. 167—  167.50

U. L i s t y  z a s t a w n e .

(za 100 z ł.)
R a n k u  ( 6,et- z r -1857po5% 104.50 105—
naród |  10let- - 1857 po 5% 100.50 101—
w in k f [irzez,,acz°ne do
W1U- Uos. po 5% . . 90____ 90.25
Banku (n a  12 m. 5% . — ——
naród. ( przezn. do loso- 
w w . a. (w ania po 5% . . 86.20 86.30
Gal. Tow. kred. w  w. a. 
po 4 % ............................... 77.25 77.75

5. O bligacye z  praw em  
p ie rw szeń s tw a .

Kolej Elżbiety po 5% za
100 zł. m. k..............
detto detto w sreb. upr. 
za 100 zł. w. a. . . .

Emis. z r. 1862 za 100 zł.
w al. aust...........................

Tow. austr. kol. państwa
po 500 fr...............................129.50

Kol. Lomb. wen. po 500 fr. 122.25 
Kol. póln. po 100 zł. m. k. 90—  
Kol. półn. p0 100 zł. w. a. 67.50 
Kol. Glogn. po 100 zł. m. k. 81 —  
Tow. żeg. par. na Dun. 

za 100 zł. m. k. . .  . .
Lloyda za 100 zł. . . .
Uprzyw. czeska kol. zach. 

po 300 zł. w. a. (w s re ­
b rze) za 100 z ł................

Polnd. półn. kolej kom. po 
5% za 100 zł. . . .  .

G rac. Kóflach. kol. i  Tow. 
gór. po 400 zł. w.a. (lOOOfr.)——

9G.50

97.75

90.80

90—
93—

97.25

77.50

97—

93.25

SI ­

KSO—
122.60
90.60
88—
82—

90.50 
94—

97.50 

7 8 .-

po
O. L o s y .

lnst. kred. dla handlu
100 zł. w. a ......................

Tow. żeg. par. na Dun. po
100 zł. m. k .........................

Poż. Trye. po 100 zł. m. k 
„ n po 50 zł. m. k 

Pożycz, miasta Budy po
40 zł. w. a ....................  .

Esterhazego po 40 zł. m. k.
Salina „ 40 „ „
Paltiego „ 40 „ „
Clarego „ 40 „ „
St. Genois „ 40  „ „
W indischgratza 20 zł. „ 
W aldsteina 20 „
Keglcvicba 10 „

pien. towar- 
(za sztukę)

135.90 136.1°

100—  :o.t.ó°
121.50 122-*'' 
. 52.- - 52.5°

37."-
96.5°
3 8 ."
39. *•’ 
36.7'’ 
3 7 <  
‘ii.i-' 
24.2-’ 
17."

36.50 
96—
37.50
38.75 
38.25
36.75
21.75
23.75
16.75

W eksle.
(Na 3 miesiące.)

Amsterdam za 100 zł. I10! — .— —. "
A ugsburgza 100 zł. w. p. n. 97.15 97.*^
Berlin za 100 ta l................ —.— —. "
W rocław  za 100 tal. . . — .— —• "
Frankfurt za lOOzł. w. p.-n. 97.30 97Ó*° 
Genua za 100 lir. picm. . —.— —• "
Hamburg za 100 M. B. . . 86.30 86.4°
Lipsk za 100 tal................ —.— — "
Liw urna za 100 lir. tosk. —.— — "
Londyn za 10 ft. s i t . . . 115.20 115-2'1 
Lugdun za 100 fr. . . .  —.— — 
Medyolau za 100 tir. w ł. —.— —
Marsylia za 100 fr. . . . — .— — "
Paryż za 100 fr..................  45.60 45.°;’
Praga za 100 zł. w. a. . — — —
T ryest za 100 zł. w. a. . —.— — "
W enecya za lOOzł. w. a. . -------— "

(31 dni po ukazaniu.)
B ukareszt za 100 piast. woł. 16.25 — 
Konstantynopol za 100 piast. lu r. — "*

Kurs złota.
Dukaty ces. men. . . . 5.51

dtto. pełnej wagi . . 5.51
K o r o n a ...............................15.75
2 0 fran k ó w k a ..................... 9.22
Rosyjski imperyał . . . 9.50
T alar związkowy . . . 1.71

5.52 
5J>2

15.80
9-23
9.53 
1.71'.

Srebro 114.35 114.6u
Kurs korony w c. lt. kasach 13 zl. 50 '

Odpowiedz ia lny  R e da k t o r  A d o l f  R u d y ń s k i . Z  c. k. galic. drukarni rządowej.


